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PONAD NORMĘ 
w ciągu 6 dni

Zespół P. G. R. — Racot 

piemzyuiuisDtoJiiiiEió żniwnym
W dniu wczorajszym w zespole PGR Racot, powiat Kościan rozda­

no pierwsze nagrody za współzawodnictwo pracy. Kwoty 5 tys. zło­
tych otrzymali: Maćkowiak Marian. Michałowski Kazimierz, Szyma­
nowski Wacław, Tomczak Józef, Nowakowski Hieronim, Pawlicki 
Henryk, Przybył Józef, Gierczyński Józef. Jest to grupa młodzieży 
ZMP, która samorzutnie zainicjowała współzawodnictwo pracy w ze­
spole Racot. W ciągu sześciu dni osiągnęli oni 470 proc, ponad normę.

Prem:e w kwocie 3 tys. złotych o- 
trzymali: Rosiecka Irena, Skorczyk Ka­
zimiera, Białeda Władysława, Bossa 
Celina, Szpoper Roman, Brzezicki Ma­
rian, Wieczorek Stefan i Olejnik Jó­
zef.

Współzawodnictwo pracy zainicjo­
wane przez grupę młodzieży ZMP pod- 

Ź7Vf wa 
nieco spóźnione 

lecz bez skał
W A RSZAWA (PAP). Według 

komunikatu Ministerstwa Rolnic­
twa i R. R. z dnia 1 sierpnia br. 
niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne w okresie od dnia 15 lipca 
wpłynęły na opóźnienie żniw.

Z otrzymywanych meldunków z całego 
kraju wynika, że sprzęt rzepaku i jęcz­
mienia ozimego został jednak dokona­
ny w terminie. Całkowicie sprzątnięto 
również żyto w woj. centralnych. Do 
zżęcia pozostały jeszcze nieznaczne tyl­
ko powierzchnie żyta w wojewódz­
twach północnych, gdzie — ze wzglę­
dów klimatycznych — okres dojrzewa­
nia zbóż jest późniejszy. Pszenica ozi­
ma skoszona jest w 50 procentach, 
część jej jest już zwieziona. W chwili 
obecnej chłopi przystępują do koszenia 
jęczmienia jarego, owsa i grochu.

Doskonale, zorganizowana w całym 
kraju na apel ministra rolnictwa i r. r. 
pomoc żniwna, tak ze strony społeczeń­
stwa, jak i instytucji powołanych do tego 
celu sprawiła, że zboża, chftć zostały 
sprzątnięte w późniejszym terminie, jed­
nak bez strat. W okolicach podgórskich 
wskutek ulewnych deszczów przebieg 
żniw był nieco gorszy.

Piorun
zapaliF stóg

INOWROCŁAW (PAP). Nad Ku­
jawami przeszła ulewna burza z pióru- 
nami. W Turbanach w gminie inowro­
cławskiej — piorun zabił pracującego 
na polu Jana Bieniasza. Drugi piorun 
uderzył w stóg, pod którym schroniły 
się 4 robotnice. Stóg zapalił się — ro­
botnice doznały poparzeń.

70 tys. greckich urzędników 
w przededniu strajku

PRAGA (Telepress), W tej s.amej 
chwili, gdy prezydent Truman oświad­
czył w Kongresie USA, że grecki rząd 
monarcho-faszystowski „zrobił wielkie 
postępy przy pomocy amerykańskiej", 
sygnalizują z Aten, że 70 000 greckich 
urzędników administracyjnych oświad­
czyło, iż rozpoczną strajk w najbliższy 
.wtorek, o ile nie zostanie uwzględnio­
ne ich żądanie 65-pjocentowej podwyż­
ki płac. Tego rodzaju strajk sparaliżo­
wałby całą służbę administracyjną fa­
szystowskiej Grecji, n:e wyłączając 
poczty i telegrafu. 

jęte zostało przez wszystkich pracow­
ników zespołu we wszystkich dziedzi­
nach produkcji rolnej. Tempo pracy w 
akcji żniwnej zostało ogromnie zwięk­
szone. Czyn współzawodnictwa pracy 
zespołu PGR Racot, jest pierwszym te­
go rodzaju w Polsce. Biorąc pod uwa- 
gę ciężkie warunki, jak wylęgnięte 
zboża 1 długie okresy deszczowe, o- 
siągnięcie to porównać można z czy­
nem górników Zabrza-Wschód.

W związku z akcją tą załoga zespo­
łu PGR Racot uchwaliła następującą 
rezolucję:

„Wzywamy wszystkich pracow­
ników Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Polsce do przystąpie­
nia do współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie. Tylko przez współza­
wodnictwo pracy możemy pod­
nieść produkcję rolną i przyspo­
rzyć korzyści gospodarczych socja­
listycznej Polsce Ludowej, ą tym 
samym podnieść własną stopę ży­
ciową. zwiększyć swoje zarobki. 
Pragniemy jako zespól PGR Racot 
pierwsi w Polsce ukończyć żniwa. 
Uchwalony plan akcji żniwnej, u- 
kończymy do dnia 10-sierpnia br.“

Nagroda Goethego 
dla Tomasza Manna

WEIMAR (PAP). W obecności czo­
łowych przedstawicieli sfer kultural­
nych i politycznych Niemiec odbyło 
się w Weimarze uroczyste wręczenie 
nagrody Goethego wybitnemu pisarzowi 
niemieckiemu Tomaszowi Mannowi. 
Władze radzieckie były reprezentowa­
ne przez gen. Tulpanowa. Przemawia­
jąc w imieniu pisarzy niemieckich Jo­
hannes Beoher podkreślił, że Tomasz. 
Mann jako jeden z pierwszych sprawie­
dliwie ocenił znaczenie wielkiej rewo­
lucji listopadowej oraz ostatnio wystą­
pił odważnie przeciwko kampanii an­
tyradzieckiej. Tomasz Mann w odpo­
wiedzi podkreślił konieczność zjedno­
czenia Niemiec.

60.000 dzieci związkowców
korzysta z wczasów

WARSZAWA (PAP). Około 
40 tysięcy dzieci i młodzieży po­
wróciło z pierwszego turnusu kolo­
nii letnich i obozów, finansowanych 
przez główną komisję akcji socjal­
nej przy CRZZ.

Kolonie leinie znajdują się w naj­
piękniejszych miejscowościach Polski. 
Fachowi wychowawcy dbają o urozmai­
cenie wczasów dzieci przez zorganizo­
wanie właściwych zajęć i rozrywek, 
wycieczek i gier, zabaw i sportu. Świe­
że powietrze, słońce i woda połączone 
z racjonalnym i higienicznym trybem 
życia oraz dobrym odżywianiem i ćwi­
czeniami fizycznymi, wzmocniły orga­
nizmy dzieci, które powróciły zdrowe, 
radosne i pełne wrażeń.

Z następnych turnusów skorzysta 20 
tys. dzieci.

Od 1943 roku 
współpracuje TIT0 
z Brytyjczykami

Rewelacje
Nicosa Zachariadesa

BUKARESZT (TELEPRESS). 
Nicos Zachariades, sekretarz gene­
ralny greckiej Partii Komunistycz­
nej, ujawnia w artykule opubliko­
wanym w ostatnim numerze orga­
nu Biura Informacyjnego „O trwa­
ły pokój i demokrację ludową'1 fakt, 
że Yannis Zevges, członek Biura 
Politycznego KP Grecji, zamordo­
wany w roku 1947 w Salonikach, 
został skazany na śmierć przez a- 
genta Tito, Chjistpsa Vlachosa.

Zachariades demaskuje również 
fakt że współpraca Tito z Brytyjczy­
kami, godząca w komunistów grec­
kich, datuje się od roku 1943. W paź­
dzierniku 1944 roku Anglicy spuścili 
uzbrojony desant spadochronowy, o- 
bejmujący dwie dywizje jugosło­
wiańskie, które miały zająć Saloniki, 
celem uniemożliwienia greckiej ar­
mii wyzwolenia ELAS wyzwolenia te­
go miasta.
Zachariades wyszczególnia nazwiska 

agentów Tito, wysłanych do greckiej 
Macedonii podczas wojny, celem przy­
gotowania terenu do aneks-ji wspom­
nianej prowincji. Partią Komunistycz­
na zaaresztowała w Macedonii dzie­
siątki szpiegów jugosłowiańskich. „Od 
roku 1943 — pisze Zachariades — grec­
ka armia rewolucyjna walczy na dwóch 
frontach: przeciwko zagranicznym im­
perialistom, sprzymierzonym z ateń­
skim rządem faszystowskim oraz prze­
ciwko emisariuszom Tito, dowodzonym 
przez Gotse'go i Keramittziefa.

Na prośbę Tito...
RZYM (PAP). Cała prasa rządowa 

podaje pod dużymi nagłówkami wia­
domość o spotkaniu, które odbyło się 
30 lipca w Belgradzie między Tito a 
posłem włoskim w Jugosławii — Mar- 
tino. Dzienniki te podkreślają, iż spot­
kanie nastąpiło na prośbę Tito. Po raz 
pierwszy przedstawiciel Włoch w Bel­
gradzie spotyka się z Tito, dotychczas 
bowiem rozmawiał on tylką z funkcjo­
nariuszami ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

„Messaggero" pisze: „Pomiędzy Ju­
gosławią a Włochami rozpoczyna się 
nowy okres historyczny". Dziennik ten 
stwierdza, iż poseł Martino przybędzie 
wkrótce do Rzymu aby złożyć spra­
wozdanie ze swej rozmowy z Tito. Co 
do treści rozmowy, to dzienniki rządo­
we piszą, iż rozmowa ta „wywołała 
zadowolenie w Waszyngtonie".

EDMUND OSMANCZYK

ZŁA SPRAWA
(Korespondencja własna API)

Berlin, w lipcu
Od kilku tygodni najbardziej nam wroga prasa niemiecka, re­

prezentująca bądź stronnictwa chrześcijańskie, bądź partię socjal­
demokratyczną Schumachera, prowadzi niezwykle ostrą kampanię 
antypolską i antyczeską. Powodem tej kampanii są nadchodzące 
wybory do tzw. parlamentu Niemiec zachodnich i chęć pozyska­
nia hasłami rewizjonistycznymi głosów wysiedlonych. Jednocześ­
nie ta sarna prasa od chwili ogłoszenia przez radiostację waty­
kańskiej uchwały najwyższej kongregacji świętego oficium dzień w 
dzień przynosi triumfujące wiadomości o rzekomym głębokim 
konflikcie sumień wśród milionowych rzesz katolików, żyjących 
za żelazną kurtyną — konflikcie, wywołanym papieską uchwałą. 
W rozmowach z reakcyjnymi Niemcami odczuwam wprost na­
macalnie, jak narasta w nich fala niespodziewanej nadziei narodo­
wej, na długotrwałe zmącenie naszych uczuć i myśli.

Na dwumiesięcznych koloniach lecz­
niczych w Ustroniu morskim, Zakopa­
nem, Kamienneij Górze i Poznaniu, przy­
bywa obecnie 480 młodych wczasowi­
czów. 2685 młodzieży wypoczywa i le­
czy się na koloniach prewentoryjnych 
nadmorskich i zdrojowych. Od 1 lipca 
skierowano na pobyli w prewentoriach 
620 dzieci.

W roku bież, główna komisja akcji 
socjalnej przeznaczyła 588 milionów zł 
na wczasy letnie dla dzieci członków 
związków zawodowych pracowników: 
państwowych, samorządu terytorialne­
go i użyteczności publiczne,;, finanso­
wych, sądowych i prokuratorskich, «łu- 
żby zdrowia oraz ZNP. Pozostałe zwią­
zki zawodowe organizują kolonie w 
swoim zakresie lub wysyłają młodzież 
na kolonie instytucji i organizacji #po- 
łecznych.

Z niemieckiej perspektywy
W tej złej sprawie oglądanej z nie­

mieckiej perspektywy jest poza tym 
coś bardziej jeszcze przeraźliwego, niż 
tylko „Schadenfreude" b. hitlerowców. 
Oto zarówno w rozmowach z Niemca­
mi, jak i w prasie niemieckiej (oczy­
wiście zachodnio-niemieckiej), wyczu­
wam ton nagłej moralnej wyższości, 
ton, którego dotąd tu nie było. Pomimo 
wszystko zbvt świeżą jest pamięć O- 
święcimia, Belsen. Mauthausen i Ra- 
vensbrueck. Byli hitlerowcy czy kola­
boranci hitleryzmu mogli dotąd wyka­
zać swoją niewinność i uważać się za 
moralnie rozgrzeszonych przez historię 
ale nie odważali sie dotychczas okazy­
wać swojej wyższości moralnej wobec 
Polaków, Czechów czy Rosjan. Teraz 
nagle akt pol;tvczny Watykanu ude­
rzający w, tych którzy niedawno wyszli 
z hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych i bit.ewnvch hitlerowskich pól 
śmierci, pozwala b. hitlerowcom i ko- 
]?borac:onistom łutleryzmu na radykal­
ną odmianę sezonu dotychczasowego 
osadu historii. W rozumieniu tych 
Niemców, współpracujących w jakiej­
kolwiek formie z komunizmem, stwa­
rza podstawę do poczucia moralnej 
wyższości narodu niemieckiego, a ściśle 
tej części narodu niemieckiego, która 
czynnie popierała antykomunistyczny 
hitleryzm.

Jest w tym wszystkim tak przeraźli­
we pomieszanie wszelkich pojęć moral­
nych, że sądzę, iż należy poświęcić tej 
złej sprawie szczególną uwagę, jako że 
sprawa dekretu papieskiego jest nie­
rozłącznie związana ze złą przeszłością 
narodu niemieckiego.

Dokumenty kolaboracji
’ Przed 16 laty, w kwietniu 1933. roku, 
na krótko przed świętami Wielkiej- 
nocy, arcybiskup Kolonii (Koęln am 

We wrześniu o2O°/o 
spadnie funt

LONDYN (Telepress). Londyński 
,.Evening Star“ podaje, że rząd brytyj­
ski rozpoczął przygotowania do prze­
prowadzenia dewaluacji funta, która 
nastąpi przypuszczalnie we wrześniu i. 
wyniesie około 20 proc.

Wojsko w kopalniach
Aust^alij.skick

SYDNEY (Telepress). Korespon­
dent Telepressu donosi, że władze au­
stralijskie wysłały oddziały wojskowe 
do kopalń, objętych trwającym już sió­
dmy dzień strajkiem górników.

VI -osobowa wycieczka 
chłopów bułgarskich 

na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (PAP). Do Wrocławia 

przybyła 47-osobowa wycieczka chło­
pów bułgarskich z członkiem wydziału 
rolnego I<C Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej Lato Wekilskim i przodowni­
cą pracy, członkiem zarządu jednej z 
największych spółdzielni produkcyj­
nych, Zoprianą Antonową Gisiną na 
czele. Gości przyjmowali przedstawi­
ciele KW PZPR i Związku Samopomo­
cy Chłopskiej.

Chłopi bułgarscy zwiedzili Yespół 
Państwowych Gospodarstw Rolnych U- 
danin (w pow. Środa), stację maszyno- 
wo-traktorową Związku Samopomocy 
Chłopskiej, kamieniołomy w Strzelinie 
oraz Państwowe Gospodarstwo Rolne w 
Borku Strzelińskim. Goście interesowa­
li się żywo pracą przy żniwach.

Chłopi bułgarscy wszędzie witani 
byli z wielką serdecznością. Wyra­
zili oni wielką radość z możliwości 
zetknięcia się z polskimi chłopami i 
robotnikami rolnymi,

Rhein) ogłosił wiernym, że „nie jest 
prawdą, jakoby członkowie ruchu i 
partii najonalsocjalistycznej z racji 
swej przynależność’ Ideowej mieli być 
niedopuszczeni do Sakramentów świę­
tych". W 7 lat później — 20 kwietnia 
1940 roku — kardynał .niemiecki Bert- 
ram wysłał do Adolfa Hitlera depeszę 
o treści następującej:

„Wielmożny panie Kanclerzu i Wo­
dzu! Spojrzenie wstecz na niesłychanie 
wielkie osiągnięcia i wydarzenia ląt 
ostatnich oraz w;elką powagę czasów 
wojny daią mi szczególny powód, jako 
przewodniczącemu konferencji bisku­
pów w Fuldzie, abym , imieniem dusz­
pasterzy wszystkich diecezji złożył Pa­
nu najserdeczniejsze życzenia szczęścia 
z okazji Pańskich urodzin. Yzynię to 
w łączności z gorącymi modłami, jakie 
w dniu 20 kwietnia (1940 r. — przyp. 
red.) katolicy Niemiec wznosić będą ku 
niebu na intencję narodu, armii, oj­
czyzny, państwa i wodza w głębokim 
przekonaniu, że obowiązki wobec oj­
czyzny, jak i wobec religii oraz wier­
ność obecnemu państwu i jego władzy 
zwierzchniej są w pełni zgodne z przy­
kazaniami Bożymi".

Jasno i wyraźnie
Z mnoqości materiału dokumentarne- 

go, świadczącego o współpracy episko­
patu niemieckiego z hitleryzmem wy­
brałem te krótkie dwie wypowiedzi, 
aby mieć możność stwierdzenia jasno 
i wyraźnie, że — opanowanemu przez 
hitleryzm, dążącemu do najbardziej 
zbrodniczej wojny — narodowi niemiec­
kiemu stolica apostolska nie narzuciła 
konfliktów sumienia przez groźbę od­
trącenia od Sakramentów świętych 
wszystkich katolików, którzy współpra­
cowaliby z hitleryzmem. Przeciwnie, sto- 
Fca apostolska zawarła kontakt z Trze­
cią Rzeszą. Episkopat niemiecki przez 
13 lat nakazywał modlić się katolikom 
niemieckim za Hitlera, a żaden z hitle­
rowców, nie wyłączając samego Hitle­
ra, nawet w czasie wojny nie został 
ekskomunikowany.

Natomiast w roku 1949 stolica cpe- 
stolska zdecydowała się wywołać kon­
flikt sumień w tych społeczeństwach 
katolickich, któ 
czone zostały 
wojną i od szer 
z niezwykłym tr 
nie wszelkimi siłami do utrwalenia dłu­
goletniego pokoju.

W przeciwstawieniu tych dwóch fak­
tów historycznych jeśT zawarty cały 
tragizm konsekwentnie od 70 lat błęd­
nej polityki stolicy apostolskiej, szu- 

(Ciqg dalszy na str 2)

re jiajbardziej wynisz- 
polworną hitlerowską 
erfnlat odb,udowują*się  
udem, dążąc jednocześ-

ni czechosfouiaclilBl KP
PRAGA (Telepress). Zgodnie z 

uchwałą KC czechosłowackiej partii 
komunistycznej, w poczet kandydatów 
na członków KP mogą być przyjmowa­
ni jedynie przodownicy pracy, którzy 
przekraczali normy produkcyjne w cią­
gu 3 miesięcy.

Warszawa 
w hołdzie 

BOHATEROMPOUISTAHIA
WARSZAWA (PAP). Wieńca­

mi i wiązankami kwiatów pokryły 
się w piątą rocznicę wybuchu Po­
wstania Warszawskiego mogiły t 
miejsca straceń poległych w walce 
z przemocą hitlerowską. Ludność 
stolicy składając hołd poległym 
dała wyraz swoim głębokim uczu­
ciom dla tych, którzy złożyli życie 
w ofierze \v walce o Polskę Wolną 
i Sprawiedliwą.

Centralne uroczystości żałobne od­
były się na wojskowym cmentarzu 
Powązkowskim. Mszę połową cele­
brował ksiądz dziekan płk Pączek.

W ciągu całego dnia ludność sto­
licy odwiedzała miejsca straceń, 
płyty pamiątkowe i mogiły pole­
głych.



W MGLE TAJEMNICZOŚCI

Beiin i Schuman
dobija ja largu o Zagłębie Saary

Sprawa poległych i żywych

PARYŻ (Telepress). W przejeździe do Evian-les Bains, gdzie 
zamierza przeprowadzić kurację, minister spraw zagranicznych W 
Brytanii Ernest Bevin, zatrzymał się kilka godzin w Paryżu, aby od­
być konferencję z ministrem spraw zagranicznych Francji, Robertem 
Schumanem.

Ze strony francuskie’ w spotkaniu 
tym wziął również udział generalny se­
kretarz Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, Parodi, ze strony brytyjskiej At- 
kins. Rozmowa ministrów dotyczyła 
spraw gospodarczo-politycznych, zwią­
zanych z problemem realizacji Planu 
Marshalla jak też przygotowań do po­
siedzenia europejskich komitetów mini­
sterialnych, które zbiorą się po raz 
pierwszy w dniu 8 sierpnia br. w 
Strassburgu.

Cała ta konferencja otoczona jest 
mgłą tajemnicy. Bardzo mał<^ bowiem 
wiadomości podała prasa francuska od­
nośnie wspomnianych rozmów. Kores­
pondent Telepressu dowiaduje się jed­
nak z wiarogodnego źródła, że głów­
nym tematem dyskusji był problem nie­
miecki. Minister francuski pragnął 
przekonać swego brytyjskiego kolegę 
o konieczności powzięcia odpowiedniej 
decyzji w sprawie niemieckiej — oczy­
wiście po linii interesów Francji — na 
konferencji wspomnianych komitetów 
ministerialnych.

Do najciekawszych, lecz jednocześ­
nie najdrażliwszych zagadnień jakie 
wyłonią się w Strassburgu, będzie do­
puszczenie Niemiec zachodnich do o-

Izba Kasprowicza
— muzeum w Szymborzu

INOWROCŁAW (PAP). W 
Szymborzu odbyło się uroczyste otwar­
cie Izby Kasprowiczowskiej — muzeum 
pamiątek po wielkim poecie kujaw­
skim. Muzeum mieści się w Jednej z izb 
rodzinnego domu Jana Kasprowicza. 
Izba Kasprowiczowska została urządzo­
na W regionalnym stylu kujawskim. 
Zgromadzono tu dzieła Kasprowicza, 
listy, fonografie i liczne cenne pamiątki 
związane z osobą poety.

Otwarcia Izby Kasprowiczowskiej do­
konał prezydent miasta Inowrocławia 
p. Michalak, po czym prof Uniwersy­
tetu Warszawskiego dr Stanisław Hel- 
sztyński wygłosił referat na temat twór­
czości Kasprowicza — poety-chłopa, 
wyrosłego z ludu i tworzącego dla lu­
du. W imieniu rodiziny Jana Kaspro­
wicza złożył przyrzeczenie opiekowa­
nia się izbą p. Antczak.

Sumo wadze 54 kg
w sieci rybaka

OLSZTYN (PAP). Na jeziorze Tal*  
ty, rybacy złowili m. in. olbrzymiego 
suma o wadze 54 Ag. Ryba miała 2,17 
m długości, Głowabolbrzyma przekaza­
na zostanie stacji bidawczej SGGW w 
W%rszawie.

Nowe czasopismo
z dziedziny mody

Nakładem Spółdz, Wydawn.-Oświa­
towej „Czytelnik" ukazał się pierwszy 
numer nowego czasopisma, pośwlę*  
conego wszystkim dziedzinom mody 
kobiecej, męskiej i dziecięcej.
,,Świat Mody" — taki jest tytuł cza- 

sopisma — stanowi niewątpliwie prze*  
łom w dziedzinie polskiego czasopiś*  
miennictwa modniarskiego, Przełom 
polega na tym, że mamy nareszcie w 
Polsce własne ,rodzime wydawnictwo 
modniarskie, postawione na wysokim 
poziomie, i że uniezależniamy się w tej 
mierze od zagranicy, która — jak wia*  
domo — zabierała i zabiera w dalszym 
ciągu z kieszeni społeczeństwa sporą 
ilość dewiz na import najróżniejszych 
czasopism modniarskich.

Nareszcie polski krawiec, krawczyni, 
fryzjer, obuwnik, rękawkznik, kape> 
lusznik otrzymają do ręki wydawnic*  
two, umożliwiające naszemu rzemiosłu 
wszechstronny, od świata nie oderwa­
ny, ale na naszych potrzebach, gustach 
na naszym rozumieniu sztuk' modniar- 
skiej, a wreszcie także na naszych 
praktycznych możliwościach oparty 
rozwój. Nareszcie również szersze rze­
sze Czytelniczek i Czytelników, intere­
sujących się sprawami mody, otrzymu­
ją do ręki czasopismo w swojej dzie*  
dżinie pełnowartościowe.

„Świat Mody" przekonuje do siebie 
samą swoją szatą zewnętrzną. Dys*  

’ kretnie barwna, estetyczna i solidna o= 
kładka, dobra oprawa, wysokogatunko­
wy pap:er. niezwykle staranny druk, 
ładna fotografia i- precyzyjny rysunek, 
dobór kolorów — oto zewnętrzne war­
tości nowego wydawnictwa, zachęca­
jące nawet najbardziej nieufnego czy<
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brad w charakterze ,.państwa człon­
ka" organizacji marshallowskiej, jak 
też zaproszenie skierowane pod adre­
sem Saary, przysłania swoich obserwa­
torów na zebranie. W- mowie, która 
wywołała zresztą wielkie niezadowole­
nie w Paryżu, „Fuhrer" socjal-demokra- 
tów niemieckich, Schumacher, obie te 
sprawy ze „sobą połączył i wysunął pre­
tensje niemieckie odnośnie przyłącze­
nia Zagłębia Saary z powrotem do Nie­
miec. Według opinii francuskiej na 
zawsze bowiem zostały przecięte wię­
zy, łączące to terytorium z Niemcami 
i aczkolwiek polityczna autonomia

UWAGA INWESTORZY!

Dwa zadania — jedna akcja
Przezorny gospodarz, gospodarując 

swoim mieniem, postępuje w ten mniej 
więcej sposób, że układa jąc sobie plany 
na przyszłość, kontroluje ich wykona­
nie co pewien odstęp czasu. Podobnie, 
rzecz jasna, dzieje się w skali daleko 
większej, a mianowicie krajowej, bio­
rąc pod uwagę nasze narodowe gospo­
darstwo planowe. Właśnie ostatnio by­
liśmy świadkami takiego postępowa­
nia. Mianowicie: Przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania Gospodar­
czego wydał zarządzenie w sprawie 
przyśpieszenia prac nad dokumentacją 
techniczną do planu inwestycyjnego na 
rok bieżący. Innym słowy zarządzenie 
to ma na uwadze przeprowadzenie 
kontroli w zakresie wykonanych inwe­
stycji i możliwości dalszej ich reali­
zacji w aastepnych miesiącach roku. 
Praktycznie biorąc sprawą tą zajmują 
się banki, a w szczególności Bank Go­
spodarstwa Krajowego ze swymi tere­
nowymi placówkami.

Zagadnienie nie zostało przec‘eż już 
wyczerpane. Omówiliśmy bowiem tylko 
iedno zadanie, dotyczące działalności 
banków, nic nie mówiąc o drugim czło­
nie akcji — o obowiązkach inwesto­
rów, jakie nakłada na nich rozporzą­
dzenie Przewodniczącego PKPG. Jak 
się mianowicie okazuje, tu i ówdzie w 
kraju, a także u nas w Wielkopolsce. 
niektóre inwestujące firmy podchodzą 
do tego zagadnienia nieco niewłaści­
wie. W związku z tym należy zwrócić 
uwagę, że akcja posiada swą ważkość 
i dotyczy między innymi kwestii opra­
cowania podstaw pod wytyczne planu 
na rok następny. Jest to także ważne 
i dlatego, iż wytyczne te. stanowić bę­
dą koło rozpędowe planu 6-letniego. 
Celem łatwiejszego wykonania zada­
nia BGK rozesłał już do wszystkich in­
westorów odpowiednie deklaracje z ob­
jaśnieniami, podając termin ostateczny 

telnika i fachowca do wejrzenia w 
treść.

W przeszło 150 modelach graficznie 
ładnie podanych i łatwych do wyko­
nania jest pokazane wszystko, co na 
przełomie tego lata i jesieni interesu­
je nas w Polsce w różnych dziedzinach 
mody kobiecej, męskiej i dziecięcej.

Oto tytuły do różnych działów mody 
kobiecej:

Nowe kreacje tanim kosztem, W pełni 
lata, Pod znakiem oszczędności, Do pracy, 
W domu, Z lekkich wełen, Bluzki na ró­
żne okazje, Nowe linie spódnic, Piękno 
prostoty, Modne detale i drobiazgi, Kape­
lusze zgodne z typem urody, Za kulisami 
mody jesiennej, W pracowni gorseciar- 
skiej, Bieliźniarskie nowości, Nowe rę­
kawiczki, torebki, paski.
Obuwnicy znajdują w nowym cza­

sopiśmie niezwykle ciekawe, estetycz­
ne, a bardzo proste wzory damskiego 
obuwia jesiennego, fryzjerzy cały sze­
reg ciekawych główek, bieliźnlarki i 
krawczynie duży wybór nowości bie- 
liźniarskićh, modeli dla dzieci, dla do­
rastającej młodzieży itd. Dla krawców 
jest w numerze kilkadziesiąt model! 
z różnych dziedzin mody męskiej. Nie 
brak wreszcie prześlicznych, a prostych 
wzorów na roboty ręczne.

W słowie wstępnym redakcja nowe­
go czasopisma zapowiada, że jej ambi­
cją jest pogodzić zalety estetyczne 
żurnalu z jak największymi wartościa­
mi praktycznymi czasopisma fachowe­
go i wyraża nadzieję, że czasopismo 
znajdzie się nie tylko u wszystkich w 
Polsce zainteresowanych fachowców, 
ale także wśród szerszego grona Czy­
telników i Czytelniczek, interesują*  na wagony.
cych się sprawami mody na własny Poza egzotycznymi okazami statek 
„domowy" użytek. Sądząc po pierw*  „Oksywie" przywiózł cenną drobnicę: 
szym numerze, jesteśmy przekonani, że 185 ton włókna ciętego, maszyny 1 na- 
.tą nadzieja będzie spełniona.

(F)

Sąary ma być 
gospodarczo 
część Francji.

Bevin miał 
respondenta Telepressu wyrazić opinię, 
że na razie nie należv ponownie poru­
szyć sprawy Saary i związanych z nią 
zagadnień polityczno-ekonomicznych. 
Londyn uważa bowiem, że problem ten 
stanowi część zagadnienia ogólno nie­
mieckiego, które będzie rozwiązane w 
chwili zawarcia ostatecznego traktatu 
pokojowego z Niemcami. Zwlekając z 
rozwiązaniem problemu Saary, Wielka 
Brytania pragnie mieć w swoich rę­
kach atut w stosunku do Francji, za 
pośrednictwem którego pragnie ona za­
pewnić sob;e poparcie IV Republiki w 
innych sprawach, przeciwko którym 
oponują Stany Ziednoczone. Dlatego 
też jest W. Brytanii na rękę obecna 
niepewna sytuacja odnośnie Saary.

respektowana to jednak 
będzie ona stanowiła

według informatora ko-

nadsyłania tych deklaracji do banku. 
Mówiąc o tym, pożądane było by, aby 
poszczególni przedstawiciele firm in­
westujących osobiście uzgodnili w ban­
ku najpóźniej do dnia 6 sierpnia po­
szczególne pozycje inwestycyjne.

W związku z akcją kontroli planu 
inwestycyjnego odbyły się w Polsce w 
ubiegłą niedzielę trzy centralne narady 
robocze w zakresie bankowym, a mia­
nowicie w Warszawie, Poznaniu i Ka­
towicach. W poznańskiej naradzie u- 
ćzestniczyli przedstawiciele miejsco­
wego oddziału BGK, przedstawiciele 
państwowych banków rolnych oraz 
banków komunalnych z województw: 
poznańskiego, dolnośląskiego, szczeciń­
skiego i gdańskiego. Na naradzie tej w 
sposób szczegółowy przedyskutowano 
całokształt zagadnienia oraz wyjaśnio­
no niejasności.

Banki naszego regionu, jak widzimy 
z powyższego, z właściwą sobie ener­
gią zabrały' się do dzieła. Pytanie — 
jak postąpią inwestorzy Wielkopolski. 
Znając naszą przysłowiową dokładność 
można odpowiedzieć — zadanie wypeł­
nią wzorowo i na czas.

LÓD 2 (PAP). Kierownikiem wielkiei 
tkalni lniarskiej w Państwowych Za­
kładach Przemysłu Lniarskiego nr 13 
w Żarach, mianowany został*  ostatnio b.

Gorące przyjęcie
baletu radzieckiego 

na występie w Warszawie
Wspaniały pokaz wielkich osiągnięć 

choreografii radzieckiej stał się okazją 
do gorącej manifestacji na rzecz przyja­
źni polsko-radzieckiej.

WARSZAWA (PAP). Dnia 30 lip- 
ca 1949 r. znakomity Balet Państwo­
wego Akademickiego Wielkiego Teatru 
ZSRR wystąpił z wielkim koncertem dla 
mas pracujących Warszawy na kortach 
tenisowych ,,Legii'', Już na parę godzin 
przed początkiem występu, tłumy ludzi 
napływały na teren kortów Niepewna 
pogoda i nawet przelotny deszcz nie 
odstraszyły publiczności, która w ilot 
ści 12 0Ó0 szczelnie zapełniła widow­
nię.

Publiczność kwiatami i długo niemilk­
nącymi oklaskami nagrodziła wspania­
łych tancerzy radzieckich, w szczegól­
ności laureatów nagród stalinowskich: 
Lepieszyńską, Tichomirową Gołowki- 
ną, Messerera, Preobrażeńskiego oraz 
Wasiłjewą, Kapustiną, Gałecką, Hofma­
na, Borysowa, Tarabanowa j Mieczen- 
ko.

Odbudowa zabytków 
na Dolnym Slqsku

WROCŁAW (PAP). Na Dolnym 
Śląsku prowadzone są prace nad od­
budową i zabezpieczeniem polskich za­
bytków historycznych. Po wstępnych 
pracach dokumentacyjnych przystąpio­
no do odbudowy zamku piastowskiego 
w Brzegu. Zakłada się obecnie stropy 
a część eksponatów z muzeum regional­
nego w Brzegu została już rozmiesz­
czona w wyremontowanych częściach 
zamku. Poza tym trwają prace nad od­
budową renesansowego ratusza w Lu­
baniu.

Egzotyczny Zdunek 
dla warszawskiego zwierzyńca
SZCZECIN (PAP). Do portu szcze­

cińskiego zawinął polski 6tatek „Oksy­
wie", który przywiózł dla warszawskie*  
go Ogrodu Zoologicznego z Kopenhagi 
dwa piękne tygrysy, byka „Watoussi" 
oraz konika „Ponny", w zamian za wy­
słane tam trzy dziki, żubra i 10 gęsi. 
Skrzynie ze zwierzętami przeładowano

rzędzia kopalniane oraz pasy transmi­
syjna.

rizień jest, pochmurny, 6zary, ża-
U lobny. Na warszawskich cmen- 

tarzach gromadzą się grupki ludzi. 
Pochylają się głowy nad grobami po­
wstańców. Napisy na krzyżach: „Po­
legł w powstaniu warszawskim", 
zwracają pamięć ku minionym dniom. 
Czyjś tłumiony szloch, łzy błyszczące 
w oczach, czyjeś zaciśnięte usta i 
bruzdy zmarszczek na czole odświeża­
ją w oddalonych pięcioma latami wol­
ności i twórczej pracy wspomnieniach 
— tragizm barykad warszawskich.

Wśród mogił wznosi się ołtarz. Ka­
pelan odprawia Mszę połową. Wojsko 

-— bracia tamtych poległych — trwa 
nieruchomo. Dopiero teraz, w zesta­
wieniu tamtych, którzy choć bez mun­
durów walczyli i umierali ,po żołnier­
sku, z tymi, odzianymi w mundury 
z białym orłem na hełmach — widzi 
się więź i żywe ogniwo, jakie ich łą­
czy. Jednak śmierć nie poszła na mar­
ne. Mimo, że umarli — odżyli w swo­
ich młodszych braciach, oddających 
im teraz żołnierski hołd.

Na cokołach pomników przybywa 
coraz więcej wieńców. Wieńce od to­
warzyszy broni, od wojska od władz, 
od organizacyj społecznych. Wieńce — 
widomy znak pamięci po poległych, 
widomy hołd ich bohaterstwa.

dy pięć lat temu, 1 sierpnia roz- 
legły się strzały na ulicach sto­

licy, nikt z walczących nie myślał o 
tragiżmie walki, która czołgom j sa­
molotom przeciwstawiała butelki z 
benzyną j ogień zdobycznych pistole­
tów maszynowych.

Hasłem mas warszawskich bvło:Wol- 
ność! Za nią szli na śmierć kilkunasto­
letni chłopcy i dziewczęta, w imię 
wolności ginęli żołnierze AK i AL 
Beznadziejne położenie walczących 
ocenić mogli tylko ci, którzy dali roz­
kaz do podjęcia walki, Ale oni, jak 
to dziś wiemy, mieli zupełnie inne 
cele.

„Die polnische Kultur muss ver- 
nichtet sein" i—• krzyczelj. hitlerowscy 
„Kulturtraegerzy", kierując ogień dział 
na zabytkowe budowle Starówki. Sens 
tego okrzyku oznaczał zagładę wszy­
stkiego, co polskie.

„Niech żyje Polska!* ’ — krzyczeli
»

Robotnik repatriowany z Rumunii
kierownikiem wielkiej tkalni

Literaci i dziennikarze radzieccy 
opuścili Polskę

WARSZAWA (PAP). Dnia 3o‘ ub. 
m. delegacja literatów i dziennikarzy 
radzieckich opuściła Polskę, udając się 
samolotem w drogę powrotną do ZSRR. 
Gości serdecznie żegnali: przedstawi­
ciele Ministerstwa Kultury i Sztuki z 
dyrektorem Biura Współpracy z Zagra­
nicą dr. Starzyńskim na czele, sekre­
tarz generalny Związku Literatów Leo­
pold Lewin, przedstawiciele partii poli­
tycznych, związków zawodowyc-h 1 
młodzieży oraz Towarzystwa Przyjaźń! 
Polsko-Radzieckiej. Odjeżdżającym go­
ściom wręczono wiązanki kwiatów.

ZŁA SPRAWA
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

kającej oparcia politycznego w najbar­
dziej reakcyjnych środowiskach pru- 
sko-niemieckich.

W roku 1879 Leon XIII rozpoczął 
pertraktacje z Bismarckiem, które za­
kończyły się poświęceniem postępowe­
go przywódcy katolików niemieckich, 
Windhorsta i uczynieniem katolicyzmu 
niemieckiego podporą Imperialistycznej 
rzeszy Wilhelma II W roku 1933 se­
kretarz stanu stolicy apostolskiej, Eu­
genio Pacelli obecny Pius XII, zawarł 
z kolei kompromis z Hitlerem, podpi­
sując konkordat z Trzecią Rzeszą, a 
katolicka partia centrum swoimi głosa­
mi w Reichstagu zdecydowała o przy­
znaniu Hitlerowi pełnomocnictw dykta­
torskich. W roku 1949 stolica apostol­
ska nadal konsekwentnie popiera w 
Niemczech zachodnich najbardziej 
wsteczne ugrupowania polityczne, gro­
żące odwete-m Polsce i Czechosłowacji, 
a w rzeczywistości całej Europie.

Rozdźwięk między siłą autorytetu 
moralnego Kościoła a słabością auto­
rytetu politycznego stolicy apostolskiej 
iest niewątpliwie faktem bolesnym dla 
każdego wierzącego katolika. Niemniej 
jednak, nic nie byłoby bardziej fałszy-

rzucający się na czołgi powstańcy. 
Sens tego okrzyku był wyznaniem 
wiary w naród, który ~ wy wiedziony na 
manowce przez swych kierowników, 
postawiony w położeniu bez wyjścia, 
skazany na zagładę, potrafił nie tylko 
ginąć w patosie beznadziejnej walki, 
ale i odradzać się. Wstawać do życia 
i żyć.

To była sprawa, za którą płacił 
krwią lud Warszawy, sprawa, za któ­
rą polegli ci, których ciała spoczy­
wają w długich rzędach grobów cmen- 
tarnych i w mogiłach, rozproszonych 
wśród gruzów miasta.

To była sprawa poległych Ale nie 
tylko ich sprawa. Tę sprawę podjęli 
i ci, dla których wolność nie stała 
się śmiercią, ale nowym na gruzach 
rozpoczętym życiem.

*
IZdlkaset metrów od ruin Starówki 

tętni gwarem ulicznym łożysko 
nowego życia- — trasa W—Z. Świa­
dectwo żywej, niezniszczalnej bo w 
każdej chwili na nowo tworzonej kul­
tury narodowej, kultury wskrzeszanej 
z ruin z nowym obliczem. Budowanej 
w dniach wcielających w życie spra­
wiedliwy ustrój społeczny Po to aby 
nie było powstań warszawskich, aby 
nie było beznadziejnych śmierci.

Sprawa poległych okazała się sil­
niejszą od sprawy bankrutów polity­
cznych, wysługujących się anglosas­
kim imperialistom, silniejszą od woli 
hitlerowskich oprawców.

Okrzyk „Niech żyje Polska!" był 
silniejszy od nabrzmiałych nienawi­
ścią okrzyków o zagładzie polskości, 
silniejszy od zdrady i karierowiczow- 
stwa Bor-Komorowskich.

Sprawę poległych podjęli żywi re­
alizując ją twórczym wysiłkiem od­
budowy. Miejsce powstańczych ,Ry- 

*........... Gromów" i „Burz"
z warszaw-

siów", „Żbików", „ 
zajęli przodownicy pracy 
sikch rusztowań.

Może dlatego właśnie 
z grobu powstańczego 
go wśród gruzów Starówki 
placu Zamkowym pod kolumną Zyg­
munta i patrzymy na trasę Wi—Z dłu­
go, w zadumie.

Zygmunt Koczorowski

wracając z 
zagubione- 
stajemy na

robotnik i repatriant z Rumunii p, Woj­
ciech Osman .P. Osman urodził się na 
Bukowinie i pracował w ednej z fa­
bryk włókienniczych w Czerniowcach, 
biorąc w czasie wojny czynny udział 
w walce przeciw reżimowi faszystow­
skiemu? okupantowi hitlerowskiemu.

Na podstawie umowy repatriacyjnej 
p. Osman wraca w 1947 r. do kraju i 
lozpoczyna pracę w PZPLN nr 13 w Za- 
ach jako robotnik. Niezwykle zdolno­

ści fachowe i organizacyjne zwraca ą 
na niego uwagę przełożonych tak, że 
w niedługim czasie awansuje na stano­
wisko majstra tkackiego. Powierzony 
jego opiece oddział wytwórczy staje się 
wkrótce przykładem dla innych zarów­
no w dziedzinie wykonania planu pro­
dukcyjnego, jak i pod względem jako­
ści produkowanych tkanin.

Pierwszy wśród majstrów PZPLN nr 
13 przeprowadza p. Osman doszkalani 
tkaczy, którzy nie potrafili wykonać 
norm produkcyjnych względnie produ-' 
kujących towar niskiej jakości. Dzięki 
ego inicjatywie i pracy, robotnicy po­

głębili wiedzę fachową, osiągając w re­
zultacie znacznie lepsze ilościowe i 
jakościowe wyniki pracy

W uznaniu zasług p. Osman miano­
wany został ostatnio kierownikom ca­
łej tkalni n%2, a już po kilku tygodniach 
rałoga tkalni pod kierownictwem p. 
Osmana podniosła znacznie jakość pro­
dukowanych towarów, wysuwając się 
na czołowe miejsce wśród działów pro­
dukcyjnych wielkiego zespołu PZPLN 
nr 13.

we w czasach tak odpowiedzialnych, w 
iakich przyszło nam żyć, niż unikanie 
wyraźnego rozdzielania prawd wiary, 
głowy Kościoła katolickiego. Toteż wo­
bec prób politycznego narzucania mi­
lionom katolików m. in. w Polsce, kon- 
fliktu sumień, mającego w skutkach 
swych podważyć odbudowę Polski — 
należy jasno i wyiaźnie rzec: „Nie!. 
Nie będzie konfliktu sumień w Polsce!" •

I jeśli dziś w Niemczech zachodnich 
dekret papieski staje się aktem rozgrze­
szenia i nawet więcej — aktem wywyż­
szenia moralnego dla byłych hitlerow­
ców i kolaboracjonistów hitleryzmu, 
jeśli dziś w Niemczech zachodnich 
wrogość do Polski i Czechosłowacji 
głoszona jesi nadal za aprobatą nie­
mieckiego episkopatu, związanego jak 
najściślej z Piusem XII i jeśli dziś w 
Niemczech zachodnich do głosu trium­
fu moralnego dołącza się radość z po­
wód i trudności wewnętrznych, jakie 
dekret papieski ma ponoć wywołać u 
wschodnich sąsiadów Niemiec, to pew­
nym jest, źe do tej złej sprawy- złej 
politycznie i złej moralnie polskie spo- 
łeczeństwo katolickie ręki nie przyłoży 1 
i że się od tej złej sprawy odetnie jas­
no i wyraźnie.

Edmund Osniańczyk



KRONIKA

! SIE
Czwartek

P Dominika
‘ Mieroniego

RPIEŃ
Słońce wsch.: g. 5.12 

zachodzi: g. 20.41
Księżyc wsch.: .g 18.18 

zachodzi, g. 0.1

POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś o godz. 19 — „Uprowadzenie 
i seraju".

Polski: — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 
uczciwości".

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 — 
„Skaimierzanki".

KINA
Apollo „Wielka Nagroda" o godz. 15.30 

18 i 20.30; Bałtyk —- „Pocałunek na sta. 
dłonie" o godz. 17, 19 i 21; Muza — „Pa­
ganini" o godz 15.30, 18 i 20.30; Rialto — 
„Urwis Gavroche" o godz. 16, 18 i 20; 
Warta — Aktualności nr 32 o godz. 10, 11 
12 i 13; „Maria Luiza" o godz. 16, 18, i 20

DZIEŃ POZNANIA
Nie tylko po wsiach odbywają się starym 

zwyczajem „dożynki" czy „wieniec" po u- 
kończonych żniwach. Naśladuje tę tradycję 
również miasto. Poznańskie Tow Śpiewa­
cze „Lutnia" łącznie ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej urządziło na boisku „Kolejarra" 
na Dębcu „Wieniec" w opracowaniu Mie­
czysława Mierzejewskiego. Widowisko cie­
szyło się dużym powodzeniem.*

Wczasowicze poznańscy w Pobierowte, 
pod Kamieniem Pomorskim, mieli tu nie- 
lada atrakcję w postaci imprezy artystycz­
nej, zorganizowanej przez zespół teatralny 
Zw. Zaw. Pracowników Sądowych 1 Proku­
ratorskich w Poznaniu. PP. sędziowie wy­
stąpili w roli recytatorów, kompozytorów, 
śpiewaków i konferansjerów. Mamy na­
dzieję, że wśród słuchaczy nie było takich, 
którzy spotkają się z występowiczaml na 
innym terenie i w innych rólach.

Szeregi robotników biorących udział we 
współzawodnictwie i racjonalizatorstwie 
pracy, rosną z każdym miesiącem. W fa­
brykach Zakładów H. Cegielski najwyższą 
normę — 207 proc. — w oddziale FO osią­
gnął przodownik M Paterskł z oczyszczal­
ni, a w oddziale FP pracownik montażowy 
L. Banasik — 306 proc.*

Gdy ojcowie pracują, dzieci wyjeżdżają 
na świeże powietrze po siły na rok szkolny 
do różnych miejscowości letniskowych na 
kolonie i obozy. W najbliższych dniach 
wyruszają transporty dzieci robotników i 
pracowników różnych instytucyj poznań­
skich do Pszczewa, Nowej Soli k. Szamo­
tuł, do Lubasza, Jarnatowa, Wągrowca, 
Gniewomierza-Zdroju, Nowej Wsi k. Mię­
dzyrzecza Nieszawy, Torzyna, Siekowa, 
Ostrzeszowa, Zakrzewa, Kurowa, Szklar­
skiej Poręby. Za miesiąc wrócą opalone, 
odżywione i wypoczęte, jak przed kilku 
dniami wróciły dzieci z pierwszego turnusu, 
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Wykaz dyżurów lekarzy Ubezpleczalni 
Społecznej w Ostrowie: w nocy z 1 na 2 
bm. — dr Michał Chmiel Ostrów, Wroc­
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Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. 
W środę, dnia 3 sierpnia br. o godz. 17 od­
będzie się nadzwyczajne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej w górnej sali Domu 
Kultury przy ul. Wolności 2.

lak przebiegają żniwa w pow. krotoszyńskim?
W dniu 28 ub. m. odbyło się posie­

dzenie Powiatowej Rady Narbdowej w 
Kro/oszynie. Obrady prowadził przewo­
dniczący PRN — p. Bączkowski przy 
udziale przedstawiciela WRN — p. 
Kwaśniewskiego z Poznania.

Sprawozdanie a działalności prezy­
dium PRN za ubiegłe miesiące złożył 
przewodniczący zebrania, a z akcji żni­
wnej <— p, Chmielarz. Ze sprawozdania 
wynika, że żniwa, dzięki Komitetom 
Usprawnienia Akcji Żniwnej, przebie­
gają planowo, mimo opóźnienia, spo­
wodowanego złymi warunkami atmo­
sferycznymi. Pomocy żniwnej, zwłaszcza 
w ośrodkach rolnych i szkołach rolni­
czych, udzielili junacy SP, ORMO i 
pracownicy starostwa. Rzepak ozimy i 
jęczmień ozimy sprzątnięto w 100 proc., 
żyto skoszono w 100 proc., a zwieziono 
w 90 proc., pszenicę skoszono w 80 
proc., a zwiez.iono w 60 proc., owsa 
skoszono w 35 proc., len sprzątnięto w 
85 proc. Dokonano w 50 proc, podory- 
wek i zasiano w 50 proc, poplonów. 
Mimo prac żniwnych ludność bierze 
gremialny udział w poszukiwaniu ston­
ki ziemniaczanej.

W ożywionej dyskusji poszczególni 
radni mówili o niektórych niedociąg­
nięciach w rolnictwie, oraz o braku ma­
teriałów budowlanych, a zwłaszcza pa­
py dachowej i smoły do krycia dachów, 
wskutek czego nie można należycie za­

Z całego województwa pokrótce
W Pobiedziskach pow. 

stwierdzono ogniska duru brzusznego. 
Na 18 wypadków zachorzeń był tylko

bezpieczyć sprzątniętych plonów przed 
wilgocią. W powiecie jest również za 
mało kowali i kołodziejów Brak rów­
nież drzewa porządkowego i żelaza na 
różne naprawy oraz wapna i cementu.

Sprawozdanie z działalności Powiato­
wego Związku Gminnych Spółdzielni 
złożył kierownik — p. Grzegorzewski. 
Sprawy związane z wykonaniem budże­
tu za pierwsze półrocze br. referował 
sekretarz p. Kalak oraz .— w imieniu 
komisji finansowo-budżetowej — p. 
Pelc.

Na temat opieki nad szpitalami i 
i ośrodkami zdrowia mówł lekarz po­
wiatowy dr Weinert, stawiając wniosek 
o nałożenie obowiązku udzielania pomo­
cy na poszczególne gminy. W dalszym 
ciągu mówca wspomniał o obowiązku 
utrzymania i opłacania położnej gmin­
nej przez poszczególne gminy. Po dy­
skusji Rada uchwaliła nałożyć na rok 
1950 obowiązek opłaty na rzecz ośrod­
ków zdrowia na: Krotoszyn miasto — 
(500 000 zł), Krotoszyn-gminę (200 000 
zł), Sulmierzyce * *— miasto (150 000 zł) 
Dobrzycę gin, (150 000 zł), Ligotę gm. 
(50 000 zł), Koźmin miasto (300 000 zł), 
Koźmin gm. (300 000 zł). Rozdrażew 
gm. (150 000 zł), Kobylin m. (200 000 zł), 
Kobylin gm. (200 000 zł), Zduny miasto 
(140 000 zł), Pogorzelę m. (150 000 zł). 
Pogorzelę gm. (300 000 zł), oraz obo­
wiązek opłacania położnych gminnych 
na gminy: Krotoszyn, Koźmin, Kobylin.

jeden śmiertelny. Władze przedsięwzię* 
ły energiczne kroki celem lokalizacji 
tej zakaźnej choroby.

*
W ramach przebudowy dróg wykona’ 

no w województwie poznańskim w II 
kwartale br. robót ziemnych na długo* 
ści 36 km i budowy nawierzchni na 
114 927 m kw,

*
Prowadzono w drugim kwartale ro« 

boty przy 47 obiektach mostowych. 
Wykonano zaś i oddano do użytku 5 
mostów. Ponadto wyremontowano i od­
dano do użytku 32 mosty drewniane.

*

W zakresie budownictwa rozpoczęto 
w województwie poznańskim w II 
kwartale br. realizację Państwowego 
Planu Inwestycyjnego na,rok 1949 na 
kwotę 750 milionów złotych. Na takaż 
kwotę uruchomione zostały kredyty w 
bankach poznańskich finansujących in* 
westycje.

*

Dekret o pomocy sąsiedzkiej wyko* 
rzystany został w województwie po* 
znańskim w 178 gminach, co stanowi 
53 procent ogólnej ilości gmin. Gospo­
darstw uprawnionych do korzystania z 
pomocy sąsiedzkiej było 11 052. Nato­
miast udzielono pomocy 9 283 gospo­
darstwom, co stanowi 77 procent w 
stosunku do gospodarstw uprawnio* 
nych. Wreszcie liczba gospodarstw, któ­
re udzieliły pomocy sąsiedzkiej wyno­
siła 14 267.

*
Podczas ostatniej wiosny wysadzono 

w województwie poznańskim 140 000

Poznań drzew owocowych. Akcja zakładania 
sadów rozwijała się bardzo pomyślnie 
o czym świadczy fakt, że szkółki w wo­
jewództwie nie były w etanie pokryć 
zapotrzebowania na drzewka.

*
W czerwcu br. wykryto na terenie 

województwa poznańskiego zaledwie 3 
niewielkie ogniska stonki ziemniacza­
nej i to w powiatach Krotoszyn, Słubi­
ce i Sulęcin. Przystąpiono natychmiast 
do likwidacji tych ognisk. Walka ze 
stonką ziemniaczaną rozwija się w na­
szym województwie planowo.

Wymiar podatku gruntowego w 39 
powiatach województwa poznańskiego 
wynosi — 7 523 273 020 złotych. Na po­
czet pierwszej raty- zrealizowano ao 
dnia 1 lipca br- .3 216 576 418 złotych — 
co stanowi 85,4 procent pierwszej raty. 
Zaległości wynoszą więc 14,6 proceni 
a partycypują w nich — beneficja i 
majątki państwowe w 11 procentach, 
mało*  i średniorolni chłopi w 2 procen­
tach. Resztę stanowią odroczenia, (pl) 

Pracownicy starostwa wschowskiego

przy żniwach
Pewnego dnia o godzinie 15 w mo­

mencie ukończenia pracy biurowej, 
przed gmachem starostwa wschowskie- 
go zatrzymał się ciągnik z przyczepką 
miejscowego Oddziału Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa.

Przyczepką zapełniła się wkrótce 
pracownikami urzędu starościńskiego, 
łącznie ze starostą — p. Janem Sekun­
dą i wójtem p. Kalmaczykiem. Grupa

Pogorzela, Dobrzyca, Ligota Zduny i 
Rozdrażew7.

Na wniosek Międzykomunalnego 
Przedsiębiorstwa Linii Autobusowej 
Krotoszyn — Jaiocin Rada uchwaliła 
zaciągnięcie pożyczki krótkoterminowe 
w wysokości 2 mil. zł na zakup opon, 
samochodowych.

Na zakończenie posiedzenia .wice­
przewodniczący WRN p. Kwaśniewski 
zreasumował swoje spostrzeżenia z 
obrad PRN, oraz wyjaśnił szczegółowo 
znaczenie Funduszu Gospodarki- Miesz­
kaniowej dla naszej gospodarki budów- 
lanej. (fk)

Celem racjonalnego przydziału mięsa 
wśród ludności nierolniczej miasta Śro­
dy i tym samym dla zlikwidowania ogon­
ków przed poszczególnymi punktami 
sprzedaży mięsa, władze miejscowe w 
porozumieniu z czynnikiem społecznym 
zarządziły sprzedaż nręsa i przetwo­
rów mięsnych wyłącznie po uprzednim 
przedłożeniu książeczki zakupu. Ksią­
żeczki te, stosownie do ilości członków 
rodziny, zatwierdza Zarząd M;ejski (po­
kój nr 13). Właściciele książeczek re­
jestrują się następnie w poszczegól­
nych punktach sprzedaży.

Akcja ta gwarantuje ludności nie­
rolniczej miasta Środy zaopatrzenie się 
w mięso i przetwory w dni wyznaczone 
bez jakichkolwiek trudności. W intere­
sie ogółu uzgodniono, że sprzedaż mię­
sa odbywać się będzie w piątki w go­
dzinach od 16 do 21 oraz w soboty w 
godzinach od 8 do 19. Po tym terminie

Pogorzela posiada własny Ośrodek Zdrowia
W 5 rocznicę PKWN nastąpiło uro­

czyste otwarcie i oddanie do ijżytku 
Okręgowego Ośrodka Zdrowia w Po­
gorzeli, pow. Krotoszyn.*  Otwarcia do­
konał przewodniczący PRN p. Wacław 
Bączkowski w obecności lekarza po­
wiatowego dr. Weinerta. Przemówienie 
wygłosił wójt gminy Pogorzela p. Sier- 
szulski, a referat o zadaniach ośrod­
ków zdrowia, kierownik tegoż ośrodka 
p. dr Łozowski.

Ośrodek zdrowia po-wstał w odre­
staurowanym pałacu poniemieckim w 
pięknym parku. Posiada on urządzenia 
elektrycAre i centralne ogrzewanie. 
Czynna jest poradnia ogólna, poradnia 
dla matki i dziecka, szkolna i przed­
szkolna. Opiekę sprawuje lekarz i pie­
lęgniarka. , ♦

Ludność miasta Pogorzeli i okolicy z 
prawdziwym zadowoleniem powitała 

ta, licząca 45 osób — udała się do ma­
jątku państwowego Drzewce Stare, ce­
lem pomocy przy ■ pracach żniwnych 
Ze pomoc ta nie była tylko „symbo­
liczna" dowodzi fakt, iż zestawiono, a 
częściowo nawet związano zboża r.a 
obszarze 10 ha. Obecnie wszyscy, któ­
rzy brali udział w akcji, będą mogli 
powiedzieć: „Jemy chleb ze zboża — 
przez nas samych sprzątanego". (K.R.) 

Karetka pogotowia —,
na drzewie

Sanitariusz, pielęgniarka i szoter pro­
wadzący kaliską karetkę pogotowia 
PCK przeżyli dnia 28 lipca br. w godzi­
nach nocnych wypadek, który na szczę­
ście poza lekkimi obrażeniami nie po­
ciągnął powaśJN*ch  ofiar. Mianowicie w 
pobliżu wsi Sr-^kowo pow. średzkiego, 
powracająca f oznania karetka napot­
kała samochJJT*'  ciężarowy, jadący w 
przeciwnym kierunku. Samochód przy 
mijaniu nie przygasił reflektorów, na 
skutek czego 6zofer , karetki stracił 
orientację i wpadł na przydrożne drze­
wo. Sprawca wypadku — szofer cięża­
rówki — zbiegł. (gr) 

następuje dalsza sprzedaż mięsa bez 
ograniczeń.

Innowacja, gwarantująca każdemu 
pracownikowi nabycie odpowiednio 
normowanego minimum mięsa wzgl. 
przetworów, spotkała się z życzliwym 
przyjęciem, szczególnie wśród ludności 
pracującej której umożliwi nabycie 
produktów nawet po godzinach pracy, 

i------------ Śrem -------- .
Dlaczego brak węgla 1 wiader? Od kilku 

tygodni zauważa się w naszym mieście 
brak węgla na składzie, choć miesiące let­
nie są najodpowiedniejsze do robienia za­
pasów na zimę. Spodziewamy się, że od­
powiednie instytucje zainteresują się tą 
sprawą. W sklepach branży żelaznej spół­
dzielczych i prywatnych nie ma również 
wiader cynkowych, choć w innych miastach 
powiatowych jest ich pod dostatkiem. Nie­
domaga widocznie w Śremie — dystrybu­
cja (jk)

powstanie ośrodka zdrowia, gdyż naj­
bliższy lekarz wzgl. ośrodek zdrowia 
był odległy o 15 km i w nagłych wy­
padkach nie można było korzystać z 
opieki lekarskie}, (fk )

Burmistrz kosił,
nie wszyscy pomagali

Okres żniwny — to okres wytężone/ 
pracy w polu. Z uwagi na to, że prace 
muszą być ukończone w terminie — 
udziela się rolnikom jak najdalej idącej 
pomocy.

Powiat wolsztyński ma w tym okre­
sie pracy niezmiernie dużo, gdyż należy 
do powiatów wybitnie rolniczych. Do 
pomocy przy tegorocznych żniwach sta­
nęli „pod kosą" wszyscy zdolni junacy 
SP, ZMP owcy, ludzie z zakładów pra­
cy, urzędnicy itd. Zwrócić trzeba uwa­
gę, że prace te są płatne, a ich wyko­
nywanie dobrowolne.

Pisaliśmy o zobowiązaniach wol- 
sztyńskich pracown.ków miejskich i 
urzędników tutejszych zakładów. 
Wszyscy, zgodnie z burmistrzem na 
czele wyruszyli w pole, aby wziąć u- 
dział w żniwowaniu w PGR w Berzynie 
pod Wolsztynem. ' Niestety — wśród 
nich znaleźli s:ę jednak tacy, którzy 
zlekceważyli obowiązek społeczny. W 
dobie równouprawnienia płci pięknej 
rościmy do niewiast pretensje. Bowiem 
choć burnrstrz kosił, nie wszystkie 
urzędniczki .pomagały... (trz)

INSTYTUCJA HULWLItO-OSUIIDTOUlA
W POZNANIU

przyjmie kilka młodych sił 
o zdolnościach recytatorskich 

możliwie ze znajomością muzyki 
(fortepian, akordion, śpiew) względnie 

o kwalifikacjach aktorsko-reżyserskich, 
dla Wyjazdowego zespołu artystycznego 

Oferty z podaniem kwalifikacji składać: — 
„Głos Wielkopolski" nr d-622

Wolne posady

Potrzebni zaraz do P. G. R. Ze­
spół Gierałtowice, pow. Złoto- 
ry;a. D.-śl.. 3 kowale. 1 stel­
mach i kilku ordynariuszy. — 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Zespołu.___________ 8a-21
Prasowaczki kwalifikowanej 
poszukuje Wytwórnia Bielizny 
.Mira" Dąbrowskiego 40.

_________________ p4629 
Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna Rokossowskiego 83.

F1357

Hafciarki
potrzebne zaraz
Prac, haftów 
artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań, Ratajczaka Ha
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Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—68

Fryzjerka potrzebna zaraz. Dą­
browskiego 90. 9379

Pomoc domowa potrzebna. —
Młyńska 3, Bar. 9380

Fryzjerski pomocnik potrzebny.
Ul. Świerczewskiego 15.

__________ 9393

Zatrudnimy fachowca z branży 
odzieżowo - konfekcyjnej ze 
znajomością handlu hurtowego 
i detalicznego na stanowisko 
kierownicze. „Spo'em". Szcze­
cin. ul. Rapackiego 3. 8b 8

Państwowy Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego, ma­
jątek Fiszewo. zatrudni na­
tychmiast 2 włodarzy z dobrą 
praktyka rolniczą. Znoszenia 
kierować: majątek Fiszewo. 
poczta Gronowo, pow. Elbląg, 
stacja kol. Stare Pole. 8a-19

Szuka posady

i Przedstawlclel-drogerzysta po- 
szukuje zastępstwa. Oferty:

1 Czytelnik, Katowice, pod 5071.
. ' 8b-6

156232000,-Zl LOSY
IIIVmANVPU D A J E W WIELKIM WYBORZE Poznań, ul. Armii Czerwonej nr 2 
W I U H K II Y U H KLASA IV Ciągnienie od 6 do 20 sierpnia br. p<373

OROBIE
Biuro Og'oszeń czynne w dni powszednie od 8—18. w soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie­
go 10, I piętro. Tel. 64-75 j 62-70 (wewn 5). Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Szukam stróżostwa domu, za­
wodu instalator, wszelką na­
prawę instalacji wykonam — 
Oferty Głoś Wlkp. nr 9389.

Pomoc domowa z dzieckiem 
szuka odpowiedniej posady 
z noclegiem. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9365.

Cieśla, znający wszelkie prace 
mostowe, szuka pracy. Oferty 
Cos W1 kp. nr 9374._______
Panienka, posiadająca małą 
maturę gimn. ogólnokształcą­
cego szuka posady. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 9385.

Nauka

Półroczne kursy handlowe od 
3 września. — Wpisy: Szkota 
Przysposobienia Handlowego, 
plac Wolności_ 2_______ 8al4
Kursy pisania na maszyńfe 
ślepą metodą Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p4565

Osobiste

Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

P4430

Sprzedaże

Materace wyścielane wykonuje
Rekordu, ul. Kurzanoga (bocz- 
n a Ratuszów ej)._____   p4580
Pianina, fortepiany markowe. 
tanio. Remonty, strojenia. — 
Drygas Skarbowa 15. tele­
fon 99-79. P4584

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprpwa, Piott Pie­
przycki. aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz­
ty. Telefon 23-62. p4564

Srebro, przedmioty artystycz­
ne, użytkowe, sprzedaż — 
kupno Komis „Lamus" Sie- 
roca 5'6.____________ p4541
Pianina, fortepiany fisharmo­
nie. poleca oraz przyjmuje 
gruntowne remonty Betting 
Leszno______________7a-197
Wózek (autko). — Żupańskie- 
go_19, m._9._________k8O3
Trlumph 350, stan bardzo do­
bry Dolna Wilda 42. m. 10.

k804
Autko nowe sprzedam. — Po­
wstańcza 1. m. 37._____k805
Motocykl B. M. W. 200 cm’. 
Czajcza 5._______ k806
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne, sprze- 
daje. kupuje Krenz. pl. Wol­
ności U.__ ' __   p4579
Kuchenne urządzenia, komple­
ty, oddzielne sztuki, dobre wy­
konanie. Janiak. Poznań. Ry- 
baki 6.____________ p4569
Mosina parcela 1100 ni*.  5 mi­
nut od dworca, przy lesie. — 
Oferty G os Wlkp. nr 9356. _ 
Połowę domu 7. placem 1000 
m*.  3 pokoje kuchnią, łazien­
ką. wolne, sprzedam. — Te­
lefon 506-60. 9358

Willą pełnokomfortową. ogro­
dem, Łazarzu. 2 300 0Ó0; ka 
mienice wolnym mieszkaniem.
1 000 000, sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 9317

Szafy 3 drzwiowe. kompletne 
sypialnie Graniczna 5 w po­
dwórzu. ______________ 9 359
Szczotki, ceraty, chodniki, ko­
ce. dywany, liny. Pertek. Kra­
szewskiego 17. 8a 6

Motocykl Standard 250 cm’, 
sprzedam. Żydowska 26 m. 3 
 9378 

Wózek (autko), dobrym stanie 
sprzedam. — Krauthofera 50 
m. 3. 9388

Dom 4-piętr.. komfortowy. Ła­
zarz, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 938q|

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoia Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20, 
   p4590 
Kupię bufet do jadalni szafę 
do garderoby. — Jackowskie­
go 30, ni. 2.__________ 9364
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11._______________ p4591
Kupię domek 1-rodzinny z o- 
grodem (Poznań śródmieście). 
Oferty pod „Domek": Łódź, 
Piotrkowska 55 „Prasa" 
____    8b-2
Samochód małolitrażowy, do­
bry. kupię. Oferty Głos Wiei- 
kopolski nr 9375.-
W Kiekrzu w rejonie ul. Po 
znańskiej kupię natychmiast 
parcelę willową morgi. Po­
średnicy wykluczeni — Marty i 
Głos Wlkp. nr 9392.

Handlowe

Wulkanizacja opon i dętek, na­
prawa samochodów zakup sta­
rych opon na materiał napraw- 
kowy. Wulka, wykonanie szyb 
kie i fachowe, A. Pakulski 
i M. Strzelczyk. Poznań W. 
Warneńczyka — przy forcie 
Gtollmanna. 7a-214

Zamiana

Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
stróżostwem. na podobne bez 
stróżostwa. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 9368.

Zamienię 4'/t-pokoiowe kom 
fortowe willi na 2‘/s pokojowe 
komfortowe okolicy Rynku Je­
życkiego Oferty Głos Wielko- 
polskj nr 9371,
Pokój kuchnia wygodami. Gdy. 
nia na podobne Poznaniu. — 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 9348.

Zamienię pokój balkonowy. 
I piętro używaniem kuchni, 
na pokój kuchnią, najchętniej 
Solacz Winogrady Czarna 
Rola. Zgłoszenia: Kwiatowa 8. 
m. II. 9352

Wolne lokale

Dwupokojowe kuchnią wyłą­
czone. śródmieściu. Zwrot re­
montu. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 9382._____
2 uczni z prowincji przyjmę 
na pokoi zaraz. Oferty Glos 
Wiełkop., Rokossowskiego 16. 
nr 1264, F1363 I

Szuka lokalu Zguby

Oddam motocykl 750 cm’ z 
przyczepką za 2 pokoje z ku­
chnią. ewtl. w pobliżu Pozna­
nia. Rybaki 9 m 6. 9303

Student poszukuje pokoju w 
kulturalnym domu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr_9360.______
Umeblowanego pokoju poszu­
kuje kulturalny, ewtl. utrzy­
maniem. Oterty Głos Wielko 
polski nr 9361.___________
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego, używalnością 
łazienki Oferty Glos Wielko- 
polski nr 9362.___________
Poszukuje 1—2 pokoi kuchnią 
łazienka, zwrot kosztów re­
montu. Of. Gł Wlkp. nr 9363.

Dwie panie poszukują pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. Ofer- 
ty G’cs Wlkp. nr 9366 ___

Małżeństwo poszukuje pokoju 
pustego. Oferty Głos Wielko 
polski nr 9367. _
Dwóch studentów III roku in 
żynierii. na stanowiskach po 
szukuje pokoju. Ofetry Głos 
Wielkopolski nr 9373^._
Dwie studentki poszilkuią po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wlkp. nr 9376,
Studentka z matką, pracujące 
poszukują pokoju Tel. 506 12- 
____________________ 9383
Pani na stanowisku poszukuje 
pokoju umeblowanego. Cena 
obojętna Oferty Glos Wielko 
polski nr 9381

Za oddanie ostatniej przysługi mojemu naj­
droższemu mężowi, naszemu najtroskliwszemu 
ojczulkowi, śp.

Stanisławowi Giruckiemu 
oraz za nadesłane wyrazy współczucia, skła­
damy serdeczne podziękowanie Przewielebne­
mu Duchowieństwu w Gorzowie i Poznaniu, 
oddanym Współpracownikom, Przyjaciołom 
1 Znajomym.

Zona z dziećmi 
Gorzów Wlkp, lipiec 1949 r. 8a-31

Nr 211ABCD STRONA 3

Zgubiono tekę skórzaną, brą­
zową. zawierająca papiery 
handlowe rachunki zakupu 
sprzedaży towaru. Zwrot wy- 
nagrodzę Niegolewskich 21, 
m. 2. 9354

Zgubiono zaświadczenie RK’J 
o zgłoszeniu się do rejestracji 
na nazwisko Stanisława Wa- 
wrzyszak 9369

Zgubiono metrykę urodzenia, 
ślubu, zaświadczenie rejestra­
cji RKU Poznań na nazwisko 
Kazimierz Czarny. 9372

Zgubiono kartę Urzędu Zatrud­
nienia na nazwisko Mieczysła­
wa Dragulska. 9384

W drodze Koźmina do Lipówca 
zgubiono towar w'ókienniczy 
oraz 2 teczki rachunkami za 
rok 1948 49 Znalazcę prosi 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Czesław Gardulski, Krotoszyn 
Koźmińska 27. 8b 7

R żne

Dziecko (także ułomne) przyj­
mie na wychowanie starsza 
pielęgniarka. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 9377.

Oddam dziecko na własne —
Oferty nr 4698: Czytelnik Da­
szyńskiego 48. k800

Kołdry stare przerabiam, no 
we szyję — Gzielowa Matei- 
k; 47. m 3 9370



Ctwartek dnia 4 sierpnia 1949 r.
11.57 Sygnat czasu i hejnał z Wieży Mariatkiej; 

12.20 Audycja dla wsi; 12 50 „Na swojską nu­
tę" — gra zespół Tadeusza Kozłowskiego; 13-30 
Muzyka. 13 35 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
zespołu instiumentalnego pod dyr. Mieczysława 
Paszkieta. 1115 Muzyka hiszpańska'*  Wyko­
nawcy: Antonina Kawecka (sopran) Maria Mir­
ska (fortepian) Hieronim Szperka (akomp.); 15.05 
Muzyka popularna — gra zespół Ksawerego Sta- 
nickiego: 15 30 Audycja dla dzieci: 15.00 ,,Że- 
spo y głosów ludzkich” — audycja słowno muzycz­
na: 16 20 ..Młodzież nad morzem” — reportaż 
z obozów letnich w opr. Zbigniewa Rawicza: 16.45 
Przegląd wydarzeń z Gdańska; 17 15 Muzyka ra­
dziecka; 17 45 Poradnik językowy; 18.00 „Dla 
każdego coS miłego”; 19 15 ..Zaproszenie do tań 
ca” Webera — audycja słowno-muzyczna; 20.00 
Wszechnica radiowa- 20 20 Koncert rozrywk i 21.4o 
Muzyka lekka fortepianowa: 22 00 „Czarodziej 
z Majorki” — słuchowisko: 22.50 Sola instru­
mentalne; 23.10 Koncert muzyki symfonicznej.

CUKIER i jego historia
Przed wprowadzeniem cukru używal­

no miodu. Europejczycy poznali cukier 
w postaci bardzo stodkiego syropu do- ( 

i piero w okresie wojen krzyżowych, tj. . 
w wieku XI. Przedtem wiedziano w Eu_

} ropie na podstawie wyprawy Aleksan- , 
dra Wielkiego do Indii, że istnieje tam' 
trzcina „dostarczająca miodu bez udzia­
łu pszczół”. j

IJafinadę czyli oczyszczanie cukru 
wytworzonego z trzciny cukro­

wej wynaleziono w Persji dopiero w 
XII wieku. Do soku wytłoczonego z 
trociny cukrowej dodaje się wapna, ce­
lem usunięcia .rozmaitych zanieczysz­
czeń; po odparowaniu cieczy wydziela­
ją się kryształki cukfu. Przez powtór­
ne rozpuszczenie cukru w wodzie i 
Po wtórną krystalizację, otrzymuje się 
cukier czysto biały. W_ tej postaci do­
stał się cukier trzcinowy do handlu 
europejskiego przez Wenecję około r. 
1400.

W króókim czasie cukier stał się w 
Europie towarem bardzo poszukiwanym. 
Wyrób jego za­
czął się szybko 
rozwijać a wszy­
stkie kraje o 
klimacie odpo­
wiednim 
prawy 
cukrowej jak 
np. Azja pod-

zwiotnikowa 
gorliwie się nim 
za’?ły.

niezwykłe w 
następstwa było 
odkrycie i w,, r. 
1747 przez che­
mika niemie­
ckiego Marggra- 
fa cukry, w buraku. Burak rośnie 
Europie wszędzie, 
.miał doniosłość 
toteż krewny jego 
w r. 1802 próbę wyrobu cukru na wiel­
ką skalę w majątku swym na Śląsku. 
Nie każdy wie, że pierwsza ta wytwór­
nia cukru znajdowała się na terenie 
dzisiejszych Ziem Zachodnich, ściślej 
mówiąc w miejscowości Konary odle­
głej*  o 34 km od Wrocławia. O tym, że 
polskie społeczeństwo górnośląskie do­
łożyło swoją cegiełkę do pierwszych 
wysiłków nad stworzeniem przemysłu 
cukrowniczego, opartego na buraku cu­
krowym, świadczą druki polskie, wy­
dane w tym okresie przez drukarnię 
Bogumiła Korna we Wrocławiu. Są to: 
„Krótka nauka o zasiewaniu grubej 
ćwikły burgundzkiej dla zrobienia z 
niej cukru” oraz „Krótka nauka wzglę­
dem robienia syropu i cukru i palenia 
wódki z ćwikły burgundzkiej”;

Niestety próby iłe nie miały powodze­
nia, gdyż cukier kolonialny, jako zna­
cznie tańszy wykluczał zyskowność 
przedsiębiorstwa. Powtóre buraki były 
jeszcze wówczas zbyt ubogie w cu­
kier, metody wyrobu zaś zbyt pierwot­
ne i nieracjonalne. Sytuacja zmieniła 
się jednak szybko dzięki stosunkom'po­
litycznym. Z powodu odcięcia przez 
Napoleona I dowozu artykułów kolo­
nialnych do Europy, wzrosły nieporrrier- 

■ nie ceny artykułów dowożonych, przez 
Anglię. Funt cukru kosztował wtedy 
2 talary. W takich warunkach wyrób 
cukru z buraków mógł się znbwu opła­
cać, toteż skwapliwie został podjęty,

Wyrób cukru z buraków doszedł z 
biegiem lat do imponującej wysokości, 
przy czym udoskonaliła się też-zarówno 
naukowa jak i techniczna strona tego 
przemysłu. Zawartość cukru W bura­
kach, oznaczona swego czasu przez 
Marggrafa, wynosiła' nieco więcej niż 
6%. Dzięki stosownemu doborowi bu­
raków do hodowli nasion oraz odpo­
wiednim nawozom, zdołano już w r. 1890 
podnieść tę zawartość do 14%t a do 
roku 1910 nawet do 18%. Toteż do r. 
1900 wytwórczość cukr.u z buraków 
znacznie przewyższała wytwórczość cu­
kru trzcinowego.

Jak odbywa się rafinowanie cukru?
Po dokładnym przepłukaniu wsypu­

je się buraki do maszyn tnących. w 
których zębate ostrza taą je na wąskie 
paski, zwane krajanką. Dźwig przeno­
si krajankę do kadzi wyparzającej, ce­
lem przygotowania jej do zgniecenia w 
prasie. Sok wydobyty tym sposobem 
przedstawia około 50 procent całkowi­
tej wagi buraków i zawiera około poło­
wy uzyskiwanego cukru. Usunięcie za­
nieczyszczeń dokonuje się przez doda-

do u- 
trzciny 

i a Ir

nie niegaszonego wapna, które zostaje 
następnie strącone przedmuchiwanym 
dwutlenkiem węgla. Po drugim proce­
sie karbonizacji i dalszym filtrowaniu, 
sok stężany jest przez kolejne gotowa-, 
nie w czterech naczyniach nagrzewa­
nych parą. Z naczyń tych przechodzi 
sok do kotłów próżniowych ogrzewa­
nych również parą, gdzie następuje kry­
stalizacja.

Gęsta brązowa ciecz, zwana 'cukrzy­
cą, która Wypływa z kotłpw próżnio­
wych, przechodzi następnie do oddzie­
laczy wirówkowych, które wirują z

szybkością tysiąca obrotów na minutę. 
Nieskrystalizowany cukier (melasa) 
przechodzi podczas wirowania przez 
dziurkowaną miedzianą osłpnę, pozosta­
wiając wewnątrz kryształki cukru. 
Doprowadzona ciepła woda usuwa o- 
statnie ślady brązowej mela6y i w re­
zultacie otrzymujemy wewnątrz biały 
krystaliczny cukier.

Melasa buraczana jest niejadalna dla 
ludzi z powodu palącego smaku. Używa 
się jej dziś do fabrykacji drożdży, alko­
holu albo też jako paszy dla bydła,

L. Wygrz.

I) hUDMOWA BATALIA
TÓW Polski i Rumunia i 

nam minimalną porażkę 103:108. 
gim dniu wygraliśmy 55:51 lecz 
starczyło to na wyrównanie strat 
nych. Wyniki II dnia: 110 m 
Adamczyk 15,8. 2) Ocdobin (P) 15,9 3) Kiss 
16,0; 400 m — 1) Mach (P) 50,4, 2) Stat- 
kiewicz 50,6 3)

LEKKOA TLE-
przyniosła 

W dru- 
: nie wy- 
t niedziel- 

pł. - 1)

o
y WIĄZKOWA RADA KULTURY FIZYCZ­

NEJ I SPORTU PRZY C. Z- Z. orga­
nizuje w dn. 1—30 sierpnia obóz kondycyjny 
dla czołowych bokserów klubów związko­
wych. Z, Poznania, powołani zostali: Woź­
niak i Liedke (w. musaa). Panke (w. piór­
kowa), Ratajczak (lekka), Grzelak (śred­
nia) i Franek w w. półciężkiej. Trenerami 
obozu będą: Kowalski (W-wa), Kasrnica 
(Łódź) j Majchrzycki (Poznań).

NOWELKA KONKURSOWA (11)

NOWA EWA
Ilustr. AL. KRAKOWSKI

15.22.6; skok o tyczce

Jecu (R) 52,0; 200 m — 
l) Stawczyk 22,2, 2) 
Buhl 22,8, 3) To-
nescu (R) 23 0; 1500 
m — 1) Talmaciu 
(R) 3.57,4, 2) Papp 
(R) 4.01,0, 3) Kwa­
pień (P) 4.10,2; 5000 
m — 1) Jenitza (R) 
15.10,8 (rekord Ru­
munii), 2) Firca (R) 
15.17,8,

w
Marggiaf zrozu- 

swego odkrycia, 
Achard uczynił

TDĄC PRZED KILKU DNIAMI ULI­
CĄ — ujrzałem naprzeciw ele­

gancką kobietę — i trzeba przyznać 
— niezwykle ładną. W jednej chwi­
li przelotne moje stwierdzenie prze­
obraziło się wr pełną radość i pew­
ność, że to jest przecież Ewa! Nie 
widziałem jej chyba dwa lata. Nie 
przypuszczałem, że się tak zmieni. 
Zupełnie inna osdba Dorosła. Może 
zrobił to jej ubiór, a może zachowa- 

w mo- 
zdejmując kapelusz za- 
radością: „Aa, dzień

nie, o czywf przekonałem jię 
mencie, gdy ~J-;— 
Wołałem z 
dobry!"

Spojrzała 
ocża'mi — oczy jej śmiały się jak 
dawniej — i zatrzymując się, podała 
mi''rękę. UCi e.

Po ruchu jej pewnym siebie, po u- 
śmiechu naturalnym i bez śladu zaże­
nowania, po słowach powitania, któ­
re padły z jej ust że swobodą — po­
znałem, że Ewa jest dórosłą kobietą, 
że mimo śmiejących się oczu, jak da­
wniej, mimo młodzieńczej swej uro­
dy — ta Ewa pie miała w sobie nic- 
z tamtej młodej, nieopanowanej, 
gwałtownej studentki.

Byłem mile tym zdziwiony.
Ewa podobała mi się właśnie dwa 

lata temu, przez dość krótki okres 
czasu.

Zainteresowałem się nią 1 może 
przez dwa miesiące bywałem w jej 
domu stałym gościem.

Ewa przyjmowała mnie z początku 
bardzo nieśmiało nie domyślając się 
wcale jakiegokolwiek zainteresowa­
nia z mojej strony.

Dopiero, gdy parę razy napomkną­
łem, że mi się podoba — zauważyłem 
w niej pewną zmianę; była swobod­
niejsza, traktowała mnie jak swego 
adoratora.

Pamiętam, że zaimponowała mi w 
dniu gdy zaproponowałem jej .wspól­
ne spędzenie nocy: roześmiała się i 
postanowiła, że będziemy sobie mó­
wić ,,tv”. a następnie pożegnała się 
ze mhą; bez dalszych dyskusji.

•Zachowanie Ewy podniecało 
do zdobycia jej wzajemności.

na mnie roześmianymi

mój pocałunek za oznakę jakiejś 
wspólnoty między nami. Poznałem to 
z miejsca, po sposobie, w jaki wsu­
nęła rękę pod moje ramię, gdy szli­
śmy ulicą.

Przychodziłem coraz rzadziej i sta­
rałem się nie dopuszczać do dalszych 
zbliżeń. Ale Ewa była agresywna. 
Postanowiłem nie .przyjść do nie] 
więcej. Ale tego samego dnia Ewa 
zauważyła mnie na ulicy. Pamiętam 
jak biegiem dopędziła mnie i schwy­
ciła za rękę. Z oczu jej biła radość. 
Tłumaczyłem, że śpieszę do domu, ale 
Ewa uparła się: „Pójdziesz do mnie 
na kolację”. Wymawiałem się, ale 
Ewa nie ' ustąpiła. Nie mogłem jej 
wprost poznać. . ,

Jak długo piliśmy herbatę — Ewa 
gawędziła ze mną po koleżeńsku 1 
już z ulgą pomyślałem, że uda mt 
się bez trudu ją pożegnać? Ale myli­
łem się bardzo.

Rzeczywiście, nie spotkaliśmy się 
przez całe dwa lata. Przez ten. czas 
wspomnienie to przygasło i wybla- 
dło, toteż powitanie nasze było zu­
pełnie naturalne. Zaprosiłem ją na 
kawę. Zgodziła się chętnie i po 
chwili siedzieliśmy przy stoliku w 
cukierni. Ewa podobała mi się zde­
cydowanie. Dowiedziałem się, że w 
międzyczasie skończyła farmację, że 
już pracuje, nieźlę zarabia, jest sa­
modzielna, że przeprowadziła się do 
nowego mieszkania, które sobie sa­
ma urządzą i że jest bardzo zadowo­
lona z życia,

Z jej sposobu bycia widać było, że 
nic sobie ze mnie nie. robi. Gdy za- 
panowała chwija ciszy — powjedzia; 
łem:

— Ewuniu, możebyśmy zaczęli raz 
jeszcze, jak dwa lata temu?

— To niemożliwe! — odrzekła.
— Czemu?
— Kochasz przecież inną! — 

śmiechnęła się pół ironicznie, pół
glarnie. Bestia miała dobrą pamięć!

— To nieprawda, Ewo — rzekłem 
— to było kłamstwo potrzebne wte­
dy do wybrnięcia z sytuacji. Wtedy 
nie doceniałem cię.

Ewa spoważniała.
— Wołałabym mówić o czym 

nym!
— Czy masz narzeczonego?
— Nie!
— Czv kochasz kogoś?

Tak
I co?
Nic. On jest żonaty. 
Więc?

— N'e ma o czym mówić. Kocha­
łam go już wtedy, gdv poznałam 
ciebie i usiłowałam cię „uwieść". 
Byłam wtedy pełna energii i wal­
czyłam z tym nikomu niepotrzeb­
nym uczuciem Być może, że wtedy 
mógłbyś mi pomóc. Dziś —już jest., 
za późno!

—.. Nie- rozumiem? . ,
- - Przyjdź jutro , do mnie po połu­

dniu! — rzekła wyciągając pieniądze 
z torebki i przywołując kelnera.. Za­
płaciła za siebie mimo moich prote­
stów .

u- 
fi-

mnie 
Była 

zawsze trochę ironiczna, o . miłości 
nie umiała i nie chciala mówić.

Toteż jak cios nagły i niespodzie­
wany spadło ha mnje stwierdzenie, że 
Ewa się we mnie zakochała. Pozna­
łem to natychmiast po jej zachowa­
niu, mimo, że zmieniło się niemal 
nieuchwytnie i po jej spojrzeniu, w 
którym czaiło się coś niepokojącego 
i czułego zarazem.

Któregoś dnia, gdy mieliśmy iść do 
kina, Ewa usiadła blisko mnie na tap­
czanie i przytuliła mi się do ramie­
nia. Milczeliśmy.

— O czym myślisz? — spytałem.
— Mvślę, czemu właściwie mnie 

nie całujesz? — rzekła nie swoim 
głosem w którym drgała szczerość 
wyznania.

— Czy o tym trzeba myśleć? — od­
parłem otaczając ją ramieniem.

Pocałunek Ewy był gwałtowny 1 
namiętny. Nie posądzałem ją o to 
nigdy. Taka Ewa przeraziła mnie z 
lekka. Postanowiłem w jednej chwi­
li wycofać się. Ale 
łatwe.

— Ubieraj się, bo 
kina! — przerwałem

Ewa ociągając się włożyła palto.
Wiedziałem, że nie powinienem się 

z nią całować. Ewa ha pegvno wzięła

to nie było zbyt

się spóźnimy do 
ciszę.

Gdy wstałem dziękując za kolację 
Ewa posadziła mnie z powrotem na 
fotelu i usiadła mi na kolanach.

Strasznie głupia sytuacja mężczyz­
ny, gdy kobieta zaczyna wbrew jego 
woli brać inicjatywę w swoje ręce.

Ewa spojrzała mi w oczy i zapytała . 
po prostu: Czemu mnie unikasz?

— Kocham kogo innego! — odrze- 
kłem.

Zdz:wienie i strach odbiły się w jej 
oczach. Ewie było przykro. Nie ze­
szła jednak z moich kolan, tylko moc­
niej przytuliła się do mnie.

— I musisz o niej myśleć?
- Mogę zapomnieć na pół godziny 

— rzekłem — gasząc światło.
Czemu to zrobiłem — nie wiem. 

Nie wiem również czemu ona się na 
to zgodzTa. Ale po chwili zrozumia­
łem, że i ona odczuwała bezsens śy- . 
tuacji — bo odezwała się nagle:

— Musimy to wszystko wyjaśnić!
Długo w noc, trzymając ją w swo­

ich objęciach — tłumaczyłem jej 
swoje postępowanie, wypierając się 
wszystkiego, czym mogła się łudzić 
do tej pory. Słuchała w milczeniu. 
Nagle wstała, poprawiła suknię i za- 
raliła światło. Mrużyliśmy oczy 
przez długą chwilę, nie mogąc po­
godzić się ż blaskiem.

: Pocałowałem ją na pożegnanie w 
rękę.

— Kiedy się zobaczymy? — spy 
lałem.

Potrząsnęła głową — „Nigdy".

m-
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kilka kwiatów w ręce — dzwo­
niłem do nreszkania Ewy.

Na dzwonek nłyszałem charaktery­
styczny stukot Ewy pantofli.

Usiadłem.
Gdzieś zza drzwi rozległo się nagle 

płaczliwe zawodzenie niemowlęcia. 
Ewa uśmiechnęła się uszczęśliwiona, 
iakby po wypłataniu, mi na-lepszego 
figla, złapała mnie za rękę i pociąg­
nęła do pokoju.

W łóżeczku grzebało się coś wzru­
sza jąco nieporadnego.

— Patrz! — rzekła z uśmiechem.
Rzeczywiście — stałem i patrzyłem 

szeroko otwartymi oczami...
— Ewuniu! —zacząłem z 

cyzją — to nic nie znaczy! 
mimo to bvć szczęśliwi!...

Przerwała mi:
— Mimo to? Jerzy! Ależ

naqłą de- 
Możemy

ja jestem 
właśnie dlatego szczęśliwa i nie czuję 
się ani trochę upośledzona!

— Jesteś nieprzyzwoicie nowocze­
sna! — westchnąłem ze zgrozą. I sam 
nie wiem jeszcze co zrobię dalej. 
Obawiam się jednak, że teraz dopie­
ro zakochałem się naprawdę!

Jan Kośriesza

3) Kielas 
1) Morończyk 

3.80 m- 2) Małecki 3.70, 3) Dragomir (R) 
3.70- m; trójskok — 1) Kuźmicki 13.69 m, 
2) Soeter (R) 13.66 m, 3) Krzyżanowski 
13.56 m; oszczep — 1) Zambresiano (R) 
55,17 m, Desiderin (Rl 53.59 m, 3) Szen- 
dzielorz (P) 53,07; młot — 1) Constantin 
(R) 49,97 m, 2) Masłowski 47,66, 3) Sobo­
ta (P) 43,40 m.

Warszawa emocjonowała się
PRZEZ 3 DNI rewią najlepszych pły­

waków polskich, rywalizujących o zaszcz yt- 
ne tytuły mistrzów krajowych. Owocem 
zmagań wyrównanej stawki jest nowy re­
kord- Polski bytomskiego Ogniwa w sztafe­
cie 4 x 200 m styl. dow. — 10,19,4 min.

Zawodnik 
poznańskie­
go Związ­
kowca Ci- 
choński zdo­
był dwa ty­
tuły w stylu 
motylko- . 
wym na 200 
i 100 metr, 
(wyrównał 

własny rekord Polski — 1.16, 2 min). A 
oto nowi mistrzowie Polski: styl dowolny: 
100 m — Proce! (Stal. Kat.) 1.03.0; 200 m — 
Ludwikowski (Ogn. W-wa) 2.27,7; 400 m — 
Gremlowski (Ogn. Byt.) 5.18,9; 1500 m — 
Gremlowski 21 26,8 min.-, styl motylkowy: 
100 m — Cichoński 1 16 2; 200 m — Ci- 
choński 2.58,6; styl 
Szołtysek — 2.55(6; 
Jabłoński — 1.15,9; 
Poznań) ustanowił 3 
200 m st. dow — 
1500 m — 22,12,6 min. (3 miejsce) i na 
400 -m dow, — 5.26,1 (3 miejsce).

1UIEDZIEŁNY WYŚCIG MOTOCYKLOWY 
GRAND PRIX, organizowany przez po­

znańską Gwardie,, wywołuje już dzisiaj 
szalone zainteresowanie. Oprócz zeszłorocz­
nego zwycięzcy Czecha Buhenicka i jego 

rodaków: Sedlaka,
Vitvara i Kostki zo­
baczymy prawdopo­
dobnie Węgra Szabo, 
który pokonał w tym 
roku w Budapeszcie 
naszych najlepszych 
kierowców. Organi­

zatorzy otrzymali już 
definitywne zgłosze­
nia zawodników war­

szawskich: Bruna 2ymirs.kiego, Dąbrow­
skiego i Markowskiego — najgroźniejszych 
przeciwników Mielocha.

Z S. Gwardia apeluje do publiczności o 
bezwzględne przestrzeganie poleceń porząd­
kowych Nie zabierać z sobą psów. Prze­
chodzenie przez jezdnię surowo wzbronione.

W sobotę, dnia 6. 8. od godz. 17—20 ruch 
na ..trasie zostanie wstrzymany ze względu 
na pierwszy trening zawodników.

Drugi trening odbędzie się 7, 8 od godz. 
6—2 rano Początek wyścigów dnia 7 8. br 
o godz. 15, z tym. że ruch tramwa jowy i ko­
łowy zostanie wstrzymany wcześniej, t. J. 
już o godz. 13. Na oól godziny przed za­
wodami trasa zostanie zamknięta.

'Przypominamy, że bilety muszą być wpię­
te na widocznym miejscu. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc należy korzystać 
z przedsprzedaży. Przedsprzedaż biletów od­
bywa się od dnia l bm w firmie ,-Motor", 
Dąbrowskiego 5, firmie „Barwa", plac Wol­
ności 6, M, Górzyński, skład art. fotograf 
M. Rokossowskiego 51, Ka-De-Ha, ul. Armii 
Czerwonej, Fr. Mikołajewski, skład papieru, 
Daszyńskiego 82, Dom Sportowy, ul. św. 
Marcina.

Najciekawszym odcinkiem nrasy będzie 
prosta na al. Polskiej i al. Bułgarskiej, 
gdzie motocykliści osiągną największą szyb­
kość Także wiraż na rogu ul Dąbrowskie­
go i al Polskiej oraz wiraż na al. Bułgar­
skiej i ul Grunwaldzkiej przedstawiać będą 
ciekawsze punkty trasy wyścigów i dostar­
czą miłośnikom sportu motocyklowego spo­
ro emocji,

Zachęcamy publiczność do zajmowania 
miejsc wzdłuż al. Polskiej, Dąbrowskiego 

Grunwaldzkiej.
Megafony na trasie instaluje Polskie Ra­

dio. Specjalna ekipa Polskiej Kroniki Fil­
mowej będzie filmowała wyścigi.

klasyczny: 200 m — 
styl grzbietowy: 100 m 
Taedling (Związkowiec 
rekordy okręgowe: rta 
2.29,0: (4 miejsce), na


